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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e Lwowa. —
Z końcem roku szkolnego 1839 przystąpiono 

ze zwyczajnemi uroczystościami do wyboru r e k- 
t o r a  u n i w e r s y t e t u  na rok 1840. Wybór 
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Profesora.
— Z Widdnia. —

C es" m * ° S0<̂ z‘n'e ®(ej zrana JCRMość
(j0 jj.j^Zovva M a t k a  wyjechała zSchonbrunn

JCRMość najwyzszćm postanowicnicin 
27go lipca r. b. raczył praktykanta ° 0
go przy cyrkule bocheńskim. al f
h r a b i e g o  U z i e  d u s  z y c k  i c  g  o ,  m. a  uowao
najłaskawiej nadliczbowym bezpłatnym tonu 
rzem cyrkułowym w Galicyi.

mnymi widzami ich tak obcych dla nas i za­
gmatwanych- przedstawień. (A dler.)

—  Z Preszburga d. 3. sierpnia. —
Dzisiejsze cyrkularne posiedzenie skończyło się 

okropnym przestrachem: Około godziny pierw­
szej po południu kawały tynku zaczęły z gałe- 
ryi spadać na salę; wkrótce dał się słyszeć trzask 
przerażający; będący na dole przestraszeni cis­
nęli się do drzwi i okien, a znajdujący się na 
górze wyłazili na okna lub tłumem pchali się 
na wschody ; brzęczenie szyb naprowadziła 
na myśl trzęsienia ziem i, a wtedy z rozpaczą 
zaczęto powszechnie cisnąć się do wszystkich 
otworów. Wiele osób obalono, ale nikt nie byi 
uszkodzonym. Wkrótce upamiętano się z pier-. 
wszego przestrachu i chciano dalej odbywać po­
siedzenie, ale nie można było tego uskutecznić 
z powodu powywracanych lub połamanych sprzę­
tów. Nie wielu tylko pozostało spokojnie na ga- 
leryi , a między temi dwie damy słodko' uśmie­
chały się z góry, jako piękne reprezentantki sła­
wnej odwagi narodowćj. Później opatrywano ga- 
leryję, przyczem iuspektor budowniczy , Antoni 
W ielletz, w skutek oberwania sie w jednem  
miejscu galery i , spadł i miał nieszczęście rękę 
złamać. (Press. Zeit.)

— Z  Berna. —

Znane B a j a d e r k i  przybyły tutaj 1
powały d. 3go, 4go i 5go sierpnia. Zjawis 
jest zajmujące wo względzie etnograucz y 
Ubolewać należy, iż lttóry z uczonych oryjej 
listów nie wyjaśnił publiczności e u ro p e y  
symboliki ich iestów mimicznych, do czego pi 
trzeba nam klucza, jeźli nie chcemy

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

D. 3go maja zagaił Rejent izby brazylijskie 
następującą mową od tronu: sDostojui i wielce 
szanowni Panowie 1 Naj. Cesarz Jm ci i najdo­
stojniejsze siostry jego używają ciągle, z łaski 
Najwyższego, najlepszego zdrowia. Ożenienie 
JCMości jest jednym z najważniejszych przed­
miotów, zatrudniających moje uwagę i polecam 

)(



WPanom w imieniu Cesarza, byście takowe pod 
szczególną wzięli rozwagę, iiby sposobem go­
dnym Brazylii i tronu uskutecznionem być mo­
gło. —  W przyjacielskich stosunkach naszych 
z'inucm i narodami nic się nie zmieniło. Nie 
przestają one dawać nam ze wszech miar zado­
walających dowodów, jak bardzo obchodzi je  u- 
trwalenie monarchii brazylijskiej, sława i szczę­

ście  jej ironu, a powody, które na chwilę zu­
pełne porozumienie między gabinetem cesarskim 
a Stolicą Świętą wątpliwemi uczyniły, zostały 
uchylone. —  W prowincyi Pio grandę do Sul 
niestety trwa jeszcze walka, spowodowana zaśle­
pieniem jednej części mieszkańców; atoli wy­
trwałość i umiarkowanie cesarskiego rządu, 
wsparte przykładem stałości i lojalności wier­
nych przysiędze swojej Brazylijanów , przywróci 
(jak mam ufność w Wszechmocnym) panowa­
nie ustaw i na nowo utwierdzi zgodę po między 
dziećmi jednej rodziny. W innych prowiucy- 
jach (cieszę się że to mogę powiedzieć) okazuje 
się w ogóle duch porządku i przywiązania do 
zasad dobrze zrozumianej wolności, który nam 
trwały pokój zapewnia. —  Wykład ustawy z d. 

.l2go sierpnia 1834, która konstytucyję państwa 
przekształciła , ulepszenie w obiegu pieniędzy, 
przejrzenie karnego ustawodawstwa i porządny 
system naukowy, który młodzież brazylijską dla 
ważnych celów społeczeństwa w wydziale lak cy­
wilnym jakoteż wojskowym dostatecznie uzdal­
nia ; te Mości Panowie są przedmioty, które mia­
nowicie nastręczają Wam pożyteczne pole dla no­
wych prac Waszych. Posiedzenie zostaje zaga­
jonemu

Bustamente ma mieć zamiar we wrześniu 
wpaść do Texas, przyczem 2000 Indyjan ma się 
-z nim połączyć,

Portugalija.
—  Z  Lizbony dnia 22. lipca. —

Posiedzenia Kortezów zostały dniem wprzódy 
nagle zamknięte, pod-czas gdy jeszcze nie przy­
prowadzono do skutku zapowiedzianego środka, 
zrównania pretensyj zagranicznych wierzycieli 
państwa z krajowymi. Wiadomość tę przyjęto 
w Londynie z oburzeniem i zniżyła ona bardzo 
na giełdzie tamtejszej kurs papierów portugal­
skich. —  Budżet przyjęty został z największym 
pospiechem przez izbę deputowanych po dzie- 
więciu-godzinnem posiedzeniu d. 2 0 go, a przez 
Senat dnia 2 1 go lipca.

Hiszpanija.
ł  istna paryzkie z d. 31go lipca i Igo sierpnia, 

zawierają z głównej kwatery Don Carlosa w Ona- 
te pod d. 24. Jipca wiadomości, za których nie­

zawodność wszakże nie zaręczamy: »Maroto i  
jego stronnicy zrucili maskę względem Don Car­
losa , i mimo oporu Królewicza tego i jego zwo­
lenników , otwarcie pracują teraz nad spokoj- 
nem pojednaniem. Maroto i stronnicy jego chcą 
W razie potrzeby zmusić Don Carlosa do abdy- 
kacyi; w tym zamiarze d. 2 1 . lipca minister woj­
ny Montenegro wystawił Don Carlosowi wyczer­
pany stan skarbu, brak rzeczy najpotrzebniej­
szych , na! jaki jest armija wystawioną, zaległy 
żołd i t. d. i zalecił mu spokojne pojednanie* 
Królewicz rozkazał ministrowi, ażeby przedmie* 
tu tego więcej przed nim nie dotykał i oświadczył* 
że ma zamiar udać się do Estelli w Nawarze. Mon­
tenegro wydał niezwłocznie stosowne rozkazy» 
by nikogo bez wyraźnego pozwolenia jego ani 
wpuszczano do miasta ani z miasta nie wypn- 
szCzano, tak iż Don Carlos więźniem jest teraz* 
Jak się to wszystko skończy, Bóg raczy wiedzieć* 
Lud i armija są Don Carlosowi wierne; nigdy 
nie pozwolą one, ażeby Maroto narzucał się za 
władzcę nad ich Królem, a od tej chwili, W  kt‘l* 
rej przekonane będą, że z Don Carlosem me* 
jako jak z więźniem postępują, zemsta ich be* 
dzie okropną. Maroto jest zawsze jeszcze w Lin* 
dio i w codziennych związkach z swymi p**y" 
jaciołm i, ale żadnego z urzędowych raport*^ 
jego nie przedkładają Don Carlosowi. —  
dług listów z głównej kwatery Espartera * . 
2 2 go lipca, jenerał ten bynajmniej nie m a  chęci 
wchodzenia w jaką transahcyję i zdanie swoj® 
o tern chce wyrazić w dzienniku madryckim ~ 
Mensagero del Pueblo, Obie strony trwają ci?* 
gle w nieczynności.«

Karlistowska junta biskajska rozwiązała sl?’ 
ponieważ nie jest w stanie zebrać suinrti, bl 
rych Maroto dla armii swojej żąda.  ̂ .j

Szef karlistowslti Llarch de Copons 
się w 4000 ludzi pod bramami Barcelony * 
uderzono nań i odparto go ze stratą. Je 
z oficerów jego padł, a pod nim samym k° 
ubito. W skutek t ć j  klęski karliści W 
cofnęli. ‘ go0

W nocy z d. 24go na 25ty lipca °^° j,raju 
karłistów z Nawarry, wtargnęło pasme,,, j;f 
francuzkiego (koło Urdos) do Górn®j'^rrf ^ 0n- 
opanowało miasto Canfranc i nałożyło aya
trybucyję; po czem cofnęli się do Vil*an 
(koło Jaca).

Wielka Brytanija i Irlandyj3*
■ j  • • u • » J  23.Na posiedzeniu i z b y  n i z s z e j  “• .zga za-

lord John Russcl podał wniosek , aby ,ZzaS;łki 
mieniła się w wydział, dla zezwolenia aa j;cyi 
potrzebne do zaprowadzenia nieustające] P ^  
w Birminghamie. Niektórzy ullrarndy a



-trzj'mujacy, iż zaprowadzenie policyi , miastu glii, najgodniejszym kary sposobem przeciw u- 
rmitigham samemu przynależy, i ze wypada- stawie o ubogich lud podburzali. P. Attwood,, 

łoby wprzódy podać wnioski do uchylenia zaża- członek parlamentu z Birmingham, utrzymy- 
I®ń, przez lttóre lud do rozruchów był spowo- wał, ze ministcryjum w tej mierze czyni to , 
dowanym, zatńtw środki do przytłumienia tych- do czego żadnego nie ma powodu, gdyż od mia- 
ae przedłożonemu być mają , starali się ministe- sta Birmingham nie zadano jeszcze żadnych pie- 
ryjalną mocyję tę przynajmniej na jakowyś czas nięd/.y na zaprowadzenie władzy policyjnej ; co 
Osunąć. Druga strona zaś okazywała nieodzowną jeżeli nastąpi, na ten czas takowe niezawodnie 
P°lrzebe tych środków i tym sposobem powio- będzie w stanie wystawić samo własną siłę' dla 
dło się <144 glosami przeciw 3 utrzymać wuio- swej obrony. Poczem rezolucyję tę przyjęto, a po 
8ek ministeryjalny. Lord John Russell zapro- uczynionem w tej mierze sprawozdaniu’, przed- 
ponował więc w wydziale izby rezolucyję, aby łożono na taltowem uzasadniony bil i po raz 

założenie policyjnego korpusu w Birming- pierwszy odczytano. 
n)nie z ustalonego funduszu 10,000 funt. szt. Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 24. lipca 

*a *0110 , któreby nadmienione miasto w nało- bil dotyczący się opłaty od listów przeszedł przez 
Zor»ym na,i podatku zwracało. Sir Robert Peel wydział. —  Następnie lord J. Russell prosił o po- 
Wspierał tę rezolucyję. »Mówią o tyranii i za- Zwolenie wniesienia bilu, którym na ćwierćrocz- 

, eniach“ rzekł tenże »ale żadne zażalenie po- nych posiedzeniach . zgromadzeni sędziowie pc- 
aać się nie da z niebezpieczeństwem, jakie hoju Anglii i Walii, mają być umocowani dofor- 

przez Wzburzony lud powstać m oże, i tylko ty- mowania konstablów zhrabst i obwodów. Udo- 
Pojedynczego despoty z codzienną, ucią- wodniał potrzebę tego wniosku obecnym stanem 

*wą tyranija ludu porównać można. Przekła- kraju; zdarzające się od nie-dawDa zgromadzenia 
“J® ja system policyi miejscowej, jaką rezolu- ludu i wynikłe z tego zaburzenia spokojno- 

®3]a proponuje, nad zwyczaj wysyłania ze sto- ści, wymagały częstszego wdawania się wojska, 
0<̂ działu konstablów na widownię rozruchów, tak, iż oddziały onegoz z głównych kwater puł- 

na C3‘ T^adza policyjna narażona będzie zawsze ków rozsyłać i yeomanrów dla wsparcia władzy 
j ^ 11 . ezP'ecfceństwo pozwolenia sobie za wiele cywilnej pod broń powoływać musiano. Rzecz 
ze I Za Wlâ ° • gdyż takowa albo odznaczyć się jasna, że konieczność taka w wielu przypadkach 
ob ł°.e ,Przez gwałtowne postępowanie, albo też nie zajdzie, przy bytności korpusu policyi, na 
1)6 ^ lac s‘£ będzie potrzebną silę rozwinąć. Nie który władze spuścić się mogą. Wojsko dziel- 
Diein** rac3t*J p°gardzam postępowa- nem jest wprawdzie do utłumienia zaburzeń spo-
wnjc y ’ którzy w samym początku bunto- kojności, ale niezdatuem do ujęcia burzycieli. - 7 -  

U ze rozruchy te żywili i podsycali. Takowi Lord J. Russell otrzymał pozwolenie wniesienia 
cWodźcy zwykle idą tylko do pewnego pun- bilu tego.

We* ’ °garnięci trwogą opuszczają swą spra- Sprawozdanie komisy!, wyznaczonej przez izbę
niki własnych swych towarzyszów jako zmień- lordów celem rozpoznania stanu It-landyi, zawiera 
Sobv 8" nienawidzonymi. Inne odważniejsze o- 18,000 pytań i odpowiedzi i obejmuje 1400 stro- 
wy/u P° SUwai3 si? wtedy naprzód, by tamtych nic arkuszowych; wszakże, jak M orning.Chro. 
8taja Vac ’ *ecz i te później wyrugowanemi zo- ni cle twierdzi, nic takiego nie m ieści, coby rząd 
cy°h n°wy poczet przewodźców , usiłują- wczemkolwielt obwiniać mogło.
Ićw am  oVVâ oac swa je sz cz e  dale j posunąć. D bo- P . F e a r g u s  0 ’ C o n n o r ,  je d e n  z prze­
c e ń  te’ w tak  późny czas posie- wodźców rew o lu cy jn ego  ch arty zm u , który dotąd
*ni n iz  .nyc^ w ystępują z sw ojem i środka- u m iał zawsze u u ikać rąk  spraw iedliw ości, staw ał

Przednicb° a0SCi-’ gdyz nie zbywało im na u- niedawno jako redaktor dziennika Northern Star
*ego k lC\ Zn.ai^'°nach , które ich do uczynienia przed sądem assysów w Y orku, ponieważ w piś- 
JeJuaL1’0 lU Ûz Wcześniej spowodować mogły, mie jego obwiniono komisarz.y ubogich z War- 
w za-dyj6 1W obc;cnych okolicznościach nie myślę minster, że ciż pewnego chłopca za małe wy- 
siedzeń' °  1,° ÛZ P°snnięiyCh tegorocznych po- kroczenie samotnie zamknąwszy na śmierć za- 
tiisteryi 00 występować z opozycyją przeciw mi- głodzili, a biedak len w ciągu uwięzienia swojego 
®ie daw™' .^ord John Russel rzek ł, iż jeszcze zjadł z głodu własny palec i własne ramię nad- 
®a teg n°  nadzieję, że sie ministeryjum kasił. Udowodniono, ze doniesienie to było zu-
środków’°obe-d ■ P°S; edzeniach bez podobnych pełnie zmyślone. O Connor utrzymywał, że ar- 
sano chart Z'6"t. P ° d û8  3eg° zdania przypi- ty kuł ten jest widocznym żartem i że on nic 
iż nie mah|SŁOni 1 .  * wielką winę;  mniema on, nie wiedział o jego umieszczeniu. Sąd przysie- 
i innych b ?ZaS takowej spada na Oastlera glycli uznał go winnym potwarzy. ‘Wyroku kary 

» t izy, mianowicie w północnej An- jeszcze nie wydano.



Na burzycieli publicznej spolsojności w Bir­
minghamie wydano ostre wyroki. Buntowników 
tych, według stopnia ich zbrodni, skazano na 
piętnasto- i siedmio-letnią deportacyję. W pierw­
szej klasie są tacy , którzy urzędników policyi 
puginałami ranili.

Francyja.
Trzeciego dnia uroczystości lipcowych —  dnia 

29go lipca —  była w Paryżu najpiękniejsza po­
goda. Zwykłe zabawy ludu odbywały się na Po­
lach Elizejskich, na esplanadzie domu inwali­
dów i przy baryjerze du Tróne. Na Sekwanie ba­
wiono się łowieniem ryb i pływano batami na 
wyścigi, puszczano balony i t. p. O pół do ósmej 
był wielki koncert w ogrodzie Tuileryjów; o go­
dzinie 9 tej spalono przepyszne ognie sztuczne 
na Pont de la Concorde i przy baryjerze du Tróne; 
wszystkie publiczne jakoteż wiele prywatnych 
gmachów oświetlono.

Słychać, ze o d r o c z e n i e  i z b  ma dnia 3. 
sierpnia nastąpić; głoszą także , iż zaraz naza- 

■ jutrz wyjdzie uchwała królewska, mająca na celu 
pomniejszenie cła przychodowego od ltolonijal- 
nego cukru.

Arcybiskup paryzki jest niebezpiecznie chory, 
f Znany z procesu swojego jenerał Brossard zo­
stał pensyjonowanym.

Według Gazelte des T ribu n a u x , sąd parów 
dopićro w listopadzie sądzić będzie drugą kale- 
goryję uwięzionych za powstauie majowe. Tym- 
czasowie zaś liomisyja badawcza nakaże tylko 
uwolnienie tych uwięzionych, przeciw którym 
nie ma dostatecznych powodów obwinienia. Liczba 
obecnie jeszcze zostających w więzieniu wynosi 
przeszło dwieście.

Do Journal-des Debats piszą z Algieru pod 
dniem 20. lipca: »Ponieważ wielkie deszcze ,
które zwykle w styczniu i lutym przypadają, tego 
roku bardzo późno nadeszły , przeto w dolinie 
Metydsza potworzyły sio wielkie bagua. Pod 
skwarnem słońcem lipca powstają z tych bagien za­
truwające wyziewy, które po dolinach zarazy roz­
szerzyły. Niema osady, włości, ani obozu, gdzieby 
nie było chorych; szpitale nasze śą napełnione, 
a do szpitala Hussein Deja przybywa co-dzień 
najmuiej po 200 chorych. Zaraza ta jest febrą, 
która w mieście jest jeszcze dosyć umiarko­
wana, ale na dolinie staje się czasem bardzo 
mocną. Od dni kilku nieznośne są upały; wiatr 
morski ustał, a ciepłomierz w cieniu ku północy 
pokazuje 31 stopni. —  Nie dawno Abd-el-Ilader 
koto Budszyi przejeżdżał. Wiadomy teraz jest 
zamiar, który Emira do tej podróży powoduje. 
c*yni on przygotowania, by nam w wyprawie do 
Jfauzy, którą zamierzamy, przeszkodzić w przej­

ściu przez krainę, do której prawo sobie ro­
ści. Tym końcem stara się zjednać sobie I»a " 
bylów i do oporu przeciw nam połączyć. USI" 
łuje działać na nich za pomocą religii i spo­
dziewa się nakłonić ich do poddania się p0<̂  
duchowne zwierzchnictwo Sułtana Marokań­
skiego i do przyjęcia go w swe modlitwy. —  
Sułtana Mahmuda i Mehmeda Alego wystawia 
jako bezbożnych, jako odszczepieticów od wiary 
Proroka, którzy zbrodnicze nowości Chrześcijan 
przyjęli i nad upadkiem izlamizmu pracują* 
Przeciwnie Sułtana Marokańskiego ogłasza za ja* 
dyną podporę istotnie prawowiernych; Chrześci­
janie nie wywierają nad nim żadnego wpłyWa  
i on jeden czuwa nad utrzymaniem wiary. —" 
A j e s z a ,  odaliska Achmedu Beja Konstautyny» 
którą przełożona Sióstr Miłosierdzia do Algieru 
przywiezła , przyjęła strój europejski i ma się za 
dni kilka ochrzcić. Klasztor St. Józefa służy 
oprócz tego jeszcze za schronienie wielu inny111 
mahometańskim i żydowskim niewiastom, chcą* 
cym przejść na wiarę chrześcijańską.*

Rossyja.
—  Z Petersburga d. 1 0 . (22.) lipca. —■

D onoszą z In f la n t , co n astępu je : rCesarz B ° 3'  
sy jsk i praw o kra jow e rossy jsk ie  w zględem  m te~ 
szanych m ałżeń stw  i w prow incyjach Bałtyckie!* 
w w ykonanie wprowadzić ro z k a z a ł, lu b o  stosow­
n ie  do układów  re lig ija  ew anielicka w prowin­
cy jach  tych p a n u ją cą , a g reck a tylko m iała  bye 
tolerow aną. M im o to zalecono duchow nym  ko^ 
ścio la  ew aniclickiego , pod zagrożeniem  surowej 
k a r y , aby żadnego dziecka n ie  ch rzc ili, któreg0 
o jc ie c  albo m atka są re lig ii g re ck ie j, ani dziec'  
ka takowego do konlirm acyi nie przyjm ow alii *,a'  
w et ani w tym' raz ie , gdyby dziecko i rodzi**® 
onego wyraźnie tego życzyć sob ie  m ie l i ;  oraz 
n ikom u k om u n ii św. n ie  d aw ali, któryby ją_J 
kied ykolw iek podług obrzędu kościo ła  grec^ '® ^  
p rzy ją ł, kiedy n ik om u  od wiary przodków sW£>l_ 
odstąpić n ie  w olno. — W iadom o, że Cesarza w 
le  dóbr w K rólestw ie P o ls lt ie m , niegdyś do P 
wstańców p olskich  n a leżący ch , je n e ra ło m  r°  
sltim  podarow ał, z tym  w szelako w arunkiern, , 
by dzieci ich  w w ierze g re ck ie j wyeho**80® ^  
ły . W ielu  z pom iędzy tych urzędników (aj4 
wódzców należą do kościoła ewanielickicg®> ^  
n iek tórzy  z n ic h , np . je n e r a ł  M anderstid^ 
M itaw ie, daru tego łask i cesarsk ie j przy j o _ za 
ch c ie li. Zd; i je  s ię ,  że Cesarz deltlaracyi ^ ilka 
z łe  n ie  w ziął, kiedy w ostatn ich  gazctac ^  
now ych aktów  darow izny, a m iedzy te rn lz 0 nu- 
deu dla w spom nianego Manłlerstierny> gzono-„ 
szczen iem  t e j uwagi godnej klauzuh^og °po2  y
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Turcyja.
. Moniteur z dnia' 2 . sierpn ia  zaw iera nastnpu- 
■j?Cc depesze telegraficzną z A lexandryi-z dnia 16 . 

‘f Ca: »Ilonzul je u era ln y  do prezydenta rady.
10 t, a t u r e c k a  p o d  d o w ó d z t w e m 11 a- 

J’ u d a n a  B a s z y ,  od'da la  s i ę  d n i a  14.  
*P c a  p o d  r o z k a z y  M e h m e d a - A l e g o .  
.cekriłl oświadczył., żc floty tej nie odda Por- 

S*e « dopóki ta nie usunie Wielkiego - Wezyra 
Jhósrew-Baszę od urzędowania,, i dopóki jemu- 

sa'netmi nie przyzna dziedziczności krajów, które 
5? pod jdgo rządem. —  Armija egipska otrzy­
mała rozkaz, aby się po za-Eufrat cofnąla.»

Vedług otrzymanych w Bukareście pewnych-" 
"'adomości, w twierdzy Sylistryi istotna zaraza 

, borowa wybuchła.

TOWIlOT ffiWDWWŁUHL*
Jego Królew. Mość najdostojniejszy Ilsiąze 

Modeny F r a n c i s z e k  IV ., przybył dnia lig o  
sierpnia o godzinie lszćj po południu do-Ta_r- 
n ° w a ,  i tegoż samego dnia, gdy przez wielką 
"iówę vv poprzednim duiu uszkodzony most na 

naprawiono, i przeprawę przez Dunajec dla 
lekkich powozów ułatwiono, o godzinie czwartej 
P° południu w dalszą podróż się puścił. —  Desz­
cze nawalne, które z 9go na lOty b. m. jak 
obłoki zerwane spadły, i w wielu miejscach po­
mywały mosty, pozatapiały znaczne przestrzenie 
gościóeów i z łożysk powypierały rzeki, zrządziły 
w ogóle wielkie szkody, poginąło bowiem nic- 
tylko bydło, zboże i t. p. , ale nawet nie jeden 
człowiek przytem życie utracił. I tak nagle we­
zbrana powódź zniosła most łyźwowy na Dunajcu 
* uszkodziła pod Pilznem most tak dalece, iż 
poczta w ciągu 24 godzin przez Dunajec prze­
prawić się nie mogła.—  Podobnież smutne wia­
domości doszły ze Złoczowskicgo i Stryjsluego. 
V B r  od ach  potok Suchowołlta, w którym mc raz 

przez lat kilka ani kropli wody nie było , we­
zbrał tak mocno, il  na 1 0  sążni długą a 8  do 1 0  
stóp wysoką przestrzeń, gościńca wyrwał i część 
ja ry ch  Brodów tak dalece zatopił, iź mieszkańcy 
tejże dzielnicy miasta na dachach noc przepędzić 
musieli. —  Dnia 3. b. m . o godzinie Gtej z-rana 
popełniono w P o d g ó r z u  okropne na rodzi- 
rach zabójstwo. Syn pewnego tamże osiadłego 
rusznikarza mający lat 2 8 ,  z, profesyi podobnież 
1 Usniltarz , był na swego ojca juz od dawna po­
tajemnie zawzięty', jużto że się tenże bardzo s e ­
rowo z nim obchodził , juz leż ze się powtórnie 
ożenił, z którego związku synowi sześcioro rodzeń-- 
slwax przybyło. Prócz tego zapadał on taliże cza- 
8em na chorobę św. Walentego, która się tak

dalece wzmagała, iż ojciec z powodu uporczywej 
natury lej słabości, przymuszony był umieścić 
go w domu waryjatów wllrakowie. W tym za­
kładzie leczono go przez 9 miesięcy , w ciągu 
których ojciec , jak słychać, ani razu go nie od- 
widził, przez co w synu jeszcze większa niena­
wiść wzrosła. Dnia 1 . sierpnia b. r. wypuszczono 
go ze szpitalu, i-miauo za zupełnie wyzdrowio- 
nego, ponieważ temi dniami dopomagał ojcu- 
w robocie. Atoli dnia 3go o godzinie 5tej z-rana, 
gdy jeszcze wszyscy spali, wstał z łóżka, wziął 
siekierę, wszedł do izby swojego ojca i odkrywszy 
mu kołdrę z twarzy, ugodził go cztery razy śmier­
telnie w głowę. Macocha usłyszawszy krzyk, przy­
biegła na pomoc, lecz pasierb odwinąwszy ku 
niej siekierę, rozciął jej czaszkę. Nakoniec 
przybiegli domownicy, którym tylko z 'wielką 
trudnością powiodło się zwia^ać szalonego. Oj­
ciec umarł na trzeci dzień,- a macocha trudno 
aby.się przy życiu ostała.— Przełożona szpitalu i 
klasztoru Sióstr Miłosierdzia w M o s z ć z a n a c h ,  
w obwodzie przemyskim, Barbara R u t k o w s k a ,  
zakonnica słynąca z pobożności, rezygnacyi * 
chrześcijańskiej miłości, zeszła z tego świata. —  
Dni al 3go wszczął się we L w o w i e ,  niedaleko 
żydowskich parowych łaźni , ogień w kominie , 
który jednakże zanim się wieść o nim po mie­
ście rozeszła , szczęśliwie ugaszono. y***

Wiadomości handlowe i ' przemysłowe,
( Z korespondencyi p ryw atnej.)

Sanok d. 7. sierpnia  1839. Na jarmarku w Ry­
manowie dnia 5. b. m. było do 800 wołów, a 
z tych sprzedano niemal 600 i to w wysokiej 
cenie po 60 do 90 zr. m. li. za jednego. —  Na 
bydło dojne także i ua parniki wielki jest odbyt, 
gdyż po miasteczkach targowych bywa zawsze 
dosyć kupców krajowych i z Węgier, i płacą za 
niebardzo piękną krówkę 20 do 25 zr. m.. k ., 
a za woły robocze osobliwie do Węgier po 60 
do 70 zr. m . Ii. i więcej. —  Co do-handlu in- 
nerni artykułami, to leu na miejscową tylko 
potrzeb jest-ograniczony; nawet'i wódlii malo- 
co do Wegier biorą. —  Ceny są u nas dziś na-

li O  i. Ci ?1 1 »stępujące: korzec pszenicy 10  zr. 2 4  lir. , iyta 
7 zr. 30 k r., owsa 2 zr. do 2 zr. 30 kr. w. w. 
Jęczmienia nie widać na targach. Garniec oko- 
witej 30 do 31 stopniowej 1 zr. 24 kr. do 1 zr 
30 lir. w. w. —  Żniwa dopiero w żyzniejszyeh 
równinach u nas się- rozpoczęły; oziminy nie 
będą podobno namlotne, szczególniej tez żyto 
chybiło, a w snopach pokazuje się wiele trawy. 
I jare zasiewy nie odpowiedziały widokom: jęcz­
mień podczas słoty wiosniauej posiany, szczegół-



nif?j w gl milowa tych gruntach, lichy tylko- zbiór 
obiecuje; toż samo i owies, któremu deszczu 
brakowało. —  Siana mamy więcej i piękniejsze 
niż w przeszłym roku. — - Ziemniaków, sądząc 
tu i ówdzie- z ich bujnej naci, powiunoby być 
wiele, atoli w wielu miejscach- wygniły zupeł­
nie , bo- je  w mokry grunt posadzono ; tu i ów­
dzie posadzono je  na nowo az po Ś. Janie. O 
cenie ziemniaków trudno naprzód wyrzec, je­
dnak w tym roku do ich wyższej wartości przy- 
czynićby się powinny większe koszta robocizny, 
bo wszędzie rękami okopywano, nie mogąc dla 
wielkiej posuchy pługa- używać.

Teraz właśnie- gdy kopy już w polu stoją., 
mamy tu, słotę ;■ zboże już w kopach, zrastać 
poczyna..

Nowy S ęcz  d. 1 1 . sierpnia 1830. Dzień wczo­
rajszy przeraził mieszkańców, naszej okolicy wiel- . 
ką trwogą , kiedy po- kilkodniowym- na przemian, 
a- szczególnie przez 48: godzin- ciągle padającym 
deszczu-, wszystkie nasze rzeki tak dalece we­
zbrały, iż Dunajec wystąpiwszy z swego koryta 
do blizko. 400 sążni szerokości, wzniósł się o 
11  stóp 6  cali nad- zwyczajną, wysokość wody. 
Wylew ten-, który w dniu 4.. t. m. (6  dni wprzód) 
najokropniejsza- poprzedziła burza., ltlóra wyry­
wając- z korzeniami silne drzewa, i zrywając da­
chy z domów, wiele zniszczenia zrządziła, był 
po pamiętnej w r. 1813 powodzi jeden- z naj­
większych-, a- nadewszystko. zagrażał jeszcze wiek- . 
sza okropnością, do godziny bowiem lOtej rauo 
przy mocno zachmurzonym horyzoncie deszcz 
ciągle padał, i obawiać się należało jeszcze 
większego przybrania wody. Szczęściem- kołu 
południa ustal deszcz , pogoda zajaśniała., a wiatr 
północno - zachodni rozpędził chmury.' Odtąd 
woda zaczęła opadać, a dzisiaj nadchodzą nam 
tylko- zewsząd doniesienia- o znacznych spusto­
szeniach lak dróg publicznych- jakoteż mostów. 
Z naszych trzech wielkich- mostów jeden tylko 
na gościńcu ku. Bochni zerwanym- został. Na 
Dunajcu zaś widzieliśmy bardzo wiele płynące­
go drzewa i w snopkach- zboża.. Wypadek- len 
zrządził tedy nie małe szkody, osobliwie zaś 
niepogoda przeszkadza zbierać dojrzałe już na- 
pniu zboże..

Peszt d. l .  sierpnia 1830. Ruch w handlu; 
naszym zupełnie ustał; wyroby rękodzielnicze 
porozsyłano na jarmarki do B aji, Szegedynu, 
Debreczynu i t. d .; z ziemiopłodów zaś tylko 

-te są poszukiwane, których mało jest w zapa­
sie , t. j. miód, wódka i dębianki, albowiem

obawiają się ,. że te artykuły w tym roka 
dopiszą. —  Z  zakupywaniem wełny wstrzymują 
się aż do jarmarku na Ścięcie S. Jan a; jest ju* 
kilka partyj bardzo pięknej wełny różnego ga­
tunku na składzie, która każdego kupującego 
zupełnie- zadowolnić zdoła. —  Wina potaniały* 
Jęcz z-a to próżno beczki podrożały; s p o d z ie ­
wamy się tak co do jakości jak i ilości dobrego 
winobrania, pomimo że w zeszłym tygodniu 
w niektórych okolicach grad znacznie winnic® 
pouszkadzał. —  Zboże, osobliwie ltuknrudW > 
owies i jęczmień, idzie w górę przez ciągłą p°" 
suchę r także też i na tytoń szkodliwie ot>a 
wpływa. (Pester Handl. Zeit.)

— - ■ i
Gdańsk d. 3. sierpnia  1830. Wczorajsza poczt® 

przywiozła tu wiadomość z Anglii o podniesieniu 
się tamże pszenicy o parę szylingów na ktv*1'  
terze, a gdy przytem właśnie i słota nastała, spe' 
kulanci nasi powzięli- nieco- otuchy i zakupi* 
kilka partyj zboża po cenach, znacznie wyższych* 
niż przed kilkoma dniami. Jednak dzisiaj, g^f 
słońce znowu nam pogodę sprowadziło, chę® 
kupna już jest mniejsza. Podobne zmiany czf '  
kają nas jeszcze nie raz, dopóki się dokladm® 
nie dowiemy jak żniwa za granicą wypadły * 
czyli naszej pszenicy wiele potrzebować bfd? • 
bo od tego. zależą cale nasze widoki. —  Be®y 
były następujące: 1 za łaszt pszenicy polskiej 
sno-pstrej 130 do. 133 funtowej 400 do 560 **' 
p r., takiejże pstrej 450 dó 480 zł. p r ., kraj0' 
wej 120, do 131 Funtowej 380 db 480 zł. pr‘ * 
żyta vyedług jakości 1 1 8  funtowego 150 zł» P*'J 
120 funtowego 165. zł. pr.., 121 funtowego 1'*
zł- p r .; grochu od 140 do 215 zł. p r . ; jęczm*0'  
nia 104 funtowego nadtęchłego 115 zł. p r ., 
do 108 funtowego 150 zł. p r .,. 108 funtoweg0® •    •   . „,irliśł170 zh  p r ., 110 funtowego^ 173 zł. p r-; ołVS® 
77 łuntowego 1 1 0  zł. pr. Rzepaku szefeł- ® 
srebrników, rzepniku zaś 58 srebrników pr" 
Spirytusu ziemniakowego. 80 pClu Tralesn tr*)' 
mającego- ohm po 15 do 15 %  tal. p r ., 
tejszego żytniego 83. pCtu Traf., ohm po 21 
2 2  talarów pruskich. ( P re u s H a n d l, Zeit-)

Północna kolej żelazna Cesarza Perdy000 *̂1 ̂
Ulewa nawalna, sprawiwszy w okolicy ®e*ja 

koło Hankowie ogromne spustoszeni®» r e r  ,i 9 i i *» * tjcez )także pewne pasmo kolei zdaznej.^ v 
rekcyja kolei ogłosiła w ^Gazecie \Viedei s 
£e poczyniono juz urządzenia, ażeby po
kacyję, przerwaną przez to na dwóch b*1*
50 sążni długich pasmach, jak najpcę 2 
dawnego przywrócić stanu. —-

R edakcyja: J .  N. K awiotkiego —  Brukiew Piotra. Filiera w e Lw ow ie.


